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N a sam „D odatek* prenumerować n ie  można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inaeratach. 

o g ł o s z e n i a ,  ODBBWT, u w i a d o m i b n i a , d o n i e s i e n i a  wizelkiego rodzaju, tyczące się 
p r z e m y s łu ,  handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dmerżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 % . 
D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z p ie n ię d z m i prenumeracyjnemi i  inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi ,  Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowania.
L is t y  niefrankewane nie przyjmują się.

K3T" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał III t. j. na Lipiec, Sierpień

W rzesień 1859, na sam dziennik „Czas*
w miejscu:

rocznie..........................20 zł.
półrocznie...................10 „
kwartalnie.................... 5 „
miesięcznie..................  2

pocztą:
24 zł. — cent.
12 , -  ,
6 „ — s
2 „ 25 _

na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­
sięcznym :

rocznie........................ 30 zł. 34 zł.
półrocznie...................15 „ 17 »
kwartalnie.................... 8 .  9 »

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę W łoch 
północnych.

D odatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12  zeszytów miesięcznych.

K r a k ó w  2 4  c z e r w c a
Powtórzyliśmy przed miesiącem z* wszy- 

stkiemi dziennikami, ie  prsce około prze­
kopu Suezu rozpoczęte zostały. Były mowy 
i p. Lessepsa i komisarza egipskiego, rzecz 
przeto zdawała się niezawodny. W  rzeczy 
samej rozpoczęto prace, i 6000 robotników 
było przy kopaniu kanału zatrudnionych.

Z zadziwieniem przeto wyczytaliśmy nie­
dawno, ie  w Stambule nikt w sferach urzę­
dowych nie wierzy w rozpoczęcie tego wa­
żnego d zie ła , a poseł angielski zaprzeczył 
mu uroczyście. Onegdaj nadeszła depesza, 
donosząca o rozkazie wicekróla zatrzymania 
i zaniechania prac przekopowych i o protesta- 
cyi p. Lessepsa.

Jeden z dzienników francuskich tłomaczy 
tę zagadkę, i zapewnia o prawdziwości swe­
go doniesienia. Owóż powiada on, ie  Said 
pasza pragnął zapewnić synowi następstwo 
tronu. Wiadomo, ie  na Wschodzie zwycza­
jem oddawna przyjętym, starszeństwo wieku 
w rodzinie panującej daje prawo do tronu. 
Tak po Mehmecie Alim nastąpił wnuk jego 
Abbas pasza, a po nim Said pasza syn 
Mebmeta, ale młodszy od Abbasa. Said 
pasza chce usunąć braci na korzyść swego 
syna. Anglia obiecała wyrobić mu tę zmia­
nę w inwestyturze sułtańskiej pod warun­
kiem jednak, że prace około Suezu powstrzy­
ma, dopóki Porta nie da swego pozwolenia; 
staraniem zaś rządu angielskiego będzie, 
aby Porta pozwolenia nie dała. Said więc 
powstrzymał prace p. Lessepsa.

Otóż więc mały interesik dynastyczny za­
wiesił tak olbrzymie dzieło jak przekop 
Sueeu. P. Lesseps chciał zapewne korzy­
stać z wielkiego europejskiego zajęcia, 
byłoby mu się może udało, gdyby Said 
pasza nie był żywił dynastycznych wido­
ków, które zresztą mogą go na wiele nie­
bezpieczeństw narazić, jeżeli Wschód jest 
zawsze jeszcze Wschodem.

K oreąpondencya Czasu.
Berlin 21 ozerwos. 

f Żaden dotąd akt teraźniejszego gabinetu nie 
uległ tak rozmaitemu a zarazem surowemu sado­
wi jśk Tozkaz wydany do mobilizowania większćj 
części armii. Cała prawie liberalna prasa oświad­
czyła śię przeciwko stosownośoi rozkazu tego w 0 - 
beonćj chwili. Jedyna Nationalzeitung idzie tę razą 
w parze i  Kreuzzeitung, poohwalająo rozkaz gabi­
netowy. Ta ostatnia jest przynajmniej konsekwen­
tna i nie zmienia stanowiśka, na którem oparła się

fodnośoi i szanowania się przed sądem opinii pu- 
licznój. Ale ów organ narodowy, który nie przez 

redaktorów wstępnych swoich artykułów, lecz 
przez dwóch, trzech korespondentów zagranicznych

i kilku felietonistów przyszedł do pewnego znaczę 
nia pomiędzy liberałami, wygląda i traktowany 
jest przez tutejszych kolegów swoich jak arlekin 
polityczny, który na polu zasad narodowo liberal­
nych przy każdej sposcbnośoi inne wyprawia sko­
ki. Dziwię się, żo Kreuzzeitung na poparcie swój 
opinii przytacza wyjątki z jego rozumujących ar­
tykułów, bo nie może niewiedzieć, że to co dziś 
w nich przedstawione jest za rozum polityczny, 
obwołane będzie przez tych samych pseudonaro- 
dowych polityków za niedorzeczność. Kreuzzeitung 
prawdę mówi, gdy nadmienia, że cała ta prasa li­
beralna, która niedawno temu tak bezwzględne 
okazywała zadowolenie _ z całego biegu wewnę- 
trznój i zewnętrznćj polityki gabinetu, która tak 
nieograniczone pokładała w nim zaufanie, dziś, 
w skutku wydania rozkazu do mobilizacyi, odwra- 
oa się od niego, kiedy ci, którzy stali w opozyoyi 
i uważani byli za nieprzyjaciół gabinetu, stają 
w jego obronie.

Tak dalece jednak jeszcze stanowiska prasy 
stosunek jój do gabinetu, 
stawia, nie są z mienione, 
jest przedmiotem rozpraw i krytyk dziennikarskich, 
ale żaden z dzienników nie podejrzywa jego do- 
brój woli, liberalnego ducha i narodowych dążno­
ści, tóm mniej odwraca się od niego. Prasa uży­
wa tylko przyznanój sobie wolności dyskusyi, kry­
tykuje co się niezgadza z jój przekonaniem, ale 
błądziłby bardzo ktoby mniemał, że zaufanie jój 
w gabineoie zostało przez akt rzeczony zwichnię- 
tem. Nie braknie wprawdzie na ludziach, którzy 
w prasie niemieckiej puszczają w obieg wieści, 
mająoe na celu zaszczepić w narodzie podejrzli­
wość, że rząd ulega od niejakiego czasu wpływom 
reakcyjnym, które przechylić także miały w dłu­
gich naradach gabinetu szalę na stronę mobiliza­
cji. Jest to bez wątpienia wierutny fałsz, który 
z biegiem wypadków rozwieje się w własnój nioo’ 
ści. W zajetóm obecnie przez rzad stanow isku  iest 
zaiste coś dla wielkiój publiczności i prasy dotąd
nieprzystępnego, niejasnego i niepewnego. Ale 
ctóregoż rządu stanowisko ju t  dziś zupełnie ja- 
snem i pewnem, chociaż je wyraźniejsze od pruski ój 
deklaracje określają? Może nareszcie mobilizacya 
zbawienną się w skutkach ukaże, chociaż dziś opi­
nia publiozna nie dobrze jest dla niój usposobiona. 
!łie będę przytaczał nowych o jój znaczeniu i do- 

nośnośoi domysłów. Na nic się to nieprzyda. Na 
czyn może tylko czyn być odpowiedzią. Długo 
zapewnie na nią ozekać nie będziemy.
 ̂ Posłowie pruscy przy dworach zagranicznych, 
którzy tu przyzwani byli dla wzięcia udziału wkon- 
erencyach gabinetowych, powracją niezwłocznie 

Ą* swoje miejsca. Korpusy mobilizowane mają 
jaszcze w tym miesiącu zająć stanowiska nad Re- 
a«m i nad Menem. M iędzy komenderującymi liozą 
nietylko pruskich ale i kilku niemieckich książąt, 
pruscy mają podać w Bundestagu wniosek o po­
większenie kontyngensów związkowych. Mówią, 
że militarna hegemoni?., którą Prusy w skutku 
■ uobilizacyi faktycznie biorą, nie jest jeszcze przez 
bundestag przyzwolona, ani też dyplomatycznie 
°®iągnięta. Ma ona być teraz dopiero uregulo 
wan a.

Przewyżka subskrypoyi na pożyczkę pruską wy­
kosi 1,800,000 tal. z górą. W  Bawaryi na 4 milio- 
ny żądane podpisano tylko 300,000 fl. Dzienniki 
tutejsze odpłacają szyderstwem za zarzuty czynio- 
ne patryotyzmowi pruskiemu,

borczój, nowi ministrowie radykaliści są dobremi j miłość pracy i skromnego życia rodzinnego. Zbli- 
konserwatorami jak inni. Zmiana języka Timesa J ia  się ona w nie jednym punkcie do Adam Beda, 
utrzymuje się i z tą zmianą Anglicy zmieniają po-1 Jerzego Ellioto. Z ostatniego dzieła pan Montai- 
woli swój język. Zmienił także trochę swój tonlgut zrobił piękne zdanie sprawy w Reme des deux 
paryzki korespondent Timesa, jak mówią w skutek j Mondes. Wykazał on, że miłość pracy, skromności 
nowych instrukoyj. Korespondencje torysowskie I i powszedniości życia, a nadto szacunek dla uczciwo- 
złożone w parlamencie obudzają już mniej intere- J ści, przyniósł wiek XVI. Dawniój sławiono tyl- 
»u, bo dawny gabinet omylił się we wszystkioh I ko zręczność, dowcip i życie awanturnicze. Pury- 
przewidzeniach. _ jtanizm wieku XVI uszlachetnił życie rodzinne

 ̂Mówią znowu o złych wiadomościach z Indyj, o li pracowite, otoczył je poezyą lub religią, stwo- 
niepewnem usposobieniu Sików. Mówią także ojrzył literaturę codziennego życia i tym sposobem 
pożyczce angielskiój. Giełda londyńska spadła dzi-1 podniósł ekonomią krajową i poczciwość publicz- 
siaj i za nią spadła troohę giełda paryzka. Iną. Cała literatura anglo-saksoóska jest dziś pu-

Turcya uznaje księcia Couzę bezwarunkowo, I rytaóską. Purytanizm szerzy się także we Francyi, 
przez^ dwa firmany i tylko na jeden raz. Monitor I choć cicho i jednym z dowodów tego jest książe- 
ogłosił notę, którą w tym przedmiocie Turcyajczka pana Audiganne. Rzecz jest dziwna, lecz 
przesłała do dworów. I prawdziwa, że za parlamentarskich czasów Ludwi-

Mylnem jest, aby korespondenci otrzymali roz-1 Filipa, Francuzi marzyli tylko i pisali! o rewo- 
kaz opuszczenia teatru wojny. Przybył do Paryża j lacyi 1793 r. i Napoleonie I, mało zważając na 
tylko korespondent Siecią i tylko na chwilę dla I potrzebę podstawy sądu parlamentarskiego; dziś

Dozvczce,

P a ry ż  20 ozerwca.
Jeszcze się nie uciszyły niespokojności o mobi­

lizację pruską, chociaż ona więcój zrobiła hałasu 
w Niemczech niż we Francyi. Uważają, że amba­
sadorowie państw południowych Niemiec mniój 
bywają w klubach i salonach politycznych. Nord 
i Indćpendance nie przyszły dzisiaj, zapewne z przy­
czyny jakich alarmujących a fałszywych wiado­
mości.

Hr. Pourtalós pjiał się udać z Berlina do Bre­
scia, gdzie się znajduje główna kwatera sprzymie 
rzonych. Mimo to ma on przybyć do Paryża nie 
bawem.

Deputacya z Bolonii była źle przyjętą nie tyl­
ko przez króla sardyńskiego, lecz i przez Cesa­
rza. Obydwa monarchowie kazali Bolończykom i 
innym Romagniolom słuchać Papieża. Franoya i 
Piemonty uszanują skrupulatnie władzę doczesną 
Ojca świętego a neutralność państwa kościelnego 
uszanują o ile im to będzie podobna, z przyczy ­
ny zbyt bliskiego sąsiedztwa i potrzeb tak armii 
jak floty. Polityka sprzymierzonych jest trudną, 
bo ma przeciw sobie uczucia kraju, ale zostanie 
szczerze wykonaną. Zdaje się, że parę kompanii 
piechoty francuzkiój wzmocni garnizon rzymski.

Paryż studjuje nowy skład gabinetu angielskie­
go. Są w nim dwaj radykaliści: Cobden i Milner 
Gibson. Wyjąwszy kwestyi handlu i reformy wy-

tafrże z raportu marszałka Baraguay d’Hilliers o jóucr is to enjoy. Wniosek pana Montaigut jest 
bitwie pod Marignan, że Cesarz operacje przy- i zbyt orleanistowskim. Franouzi pokazują, że jeżeli 
śpieszą i daje w tym celu kategoryczne rozkazy. I mylą się czasem w życiu, żyją dzielnie ozy to 
Wszyscy mówią, że operacye prowadzi sam Ce l w pracy czy na polu i że tworzą jędrny naród, 
sarz. Nie wszystkim się to podoba i niejeden o r-1 którego potęga, idąc inną drogą od angielskiego 
leanista lub legitymista chciałby upatrywać błędy I wzmaga się bezustannie a nie zmniejsza.
tam gdzie ich nie było. Cesarz otacza się ludźmi, I --------------
którzy mu rady strategicznej dać nie mogą. I _ P a r y  i  19 czerwca.

Jeńcy doznają ciągle szczególnych łask rządu i I B. Niespodziewanie uwaga publiozna zwróconą 
mieszkańców. Oficerowie żyją wolni za słowem I została w stronę przeciwną miejscu walki. Pra- 
bonoru pod zagrożeniem, że gdyby złamali słowo, I wda, że przedmiot w ścisłym z nią jest związku, 
będą trzymani w fortecy i traktowani jak prości I Tak w sferach wyższych jako i w salonach pry- 
4/'ł"’“*ze. Rząd myśli posłać do Algieryi część I watnych, tak w gabinetach mężów stanu jako i 

k tó rzy b y  do teg o  pokazali ochoto. Z noi-1  w po g ad an k ach  ludu. Postanowienie rzą d u  n i
żołnierze.

j e ń o ó w ,

Austryacki okręt „Novara*,, zneutralizowany I zbierają się zapowiedziane siły "nad Renem. Kor- 
z tytułu naukowego był dnia 17 kwietnia w V al-|pus obserwacyjny Księcia Małachowy jest wska- 
paraiso. _ I z any, oddzielony i ęęeka rozkazu zebrania się. Alę

Nad Renem panuje głęboka cichość. Francya I pułki stoją po garnizonach. Powiadają, że wskutek 
nie robi żadnych nadzwyczajnych zbrojeń na tym I dyplomatycznych objaśnień, a nawet, jak niektó- 
punkcie. Jakem już doniósł, zbrojenia odbywająlrzy twierdzą, w skgtęk własnoręcznego listu Księ- 
się we środku Francyi. Marszałek Magnan odby-loia Rejenta "
wa manewra i zwiedza wszystkie wojskowe zakła-1 mobilizacy 
dy. Zbierają się składki i szarpie. Okrąg 12 Pa-1 strożności 
ryża, okrąg najbiedniejszy dał najwięcój szarpi ilw  tój chwili.
bandażów, bo 2000 kilogramów.^ Obrót jaki biorą rzeczy w niektórych miejscach

fi d r i f i l j i z n v r n  r n s v i a k in h  nArvA/vcn-do o m l n . ó . ł m .  i  a i ___* 7 ?  j  _
zawsze 
pitały 
usługi

I °  - W A /  ---------1- — y I *» | /V  Tl VVAKVUH i/Ak<V«f TY KfOd j  «»■■■%» .■■■»>,«««## ■>« TY A \J —

że kraje bogate są tylko te, które są naturalnie I czome, świadczy, jak dalece rząd pragnie zrzucić 
ukonstytuowane, które są wolne i sprawiedliwie I z siebie wszelki pozór nawet gwałtu lub przymu- 
rządzone i w których własność została dobrze i I su, wo wszystkióm co dotyczy doczesnych rządów 
prawnie oznaczoną. Rosya nie przyszła j iszczę do I Ojca świętego a zarazem uspokoić książąt włoskich 
normy swego wnętrza, to też nie cieszy się ani I co do ich praw w przyszłości. Nuncyusz papie- 
zasobnością ani kredytem. Francya jest bogatą, I ski, Monsignor Sacconi, miał długą 
ale jakiż to o 1— ---------- =-------^ _•------- »  . . rozmowę z hy.

za- 
wieści

. . .  _ . . . - *------ . . . -------------- .Vv.zy h rancyą i itosyą. Tru-
stwojąmego gdzie mdziój me znają. dno przypuścić, ażeby Cesarz Napoleon f i l  wy.

Mimsteryum algierskie mą być przeniesione na I stawiał się na zarzuty i następstwa mogące wy­
płać Bcauveau, w środku przedmieścia Sgo Ho- niknąć na przypadek, gdyby wieść powyższa tyle 
norego.  ̂ , I razy zaprzeczaną, okazała się być prawdziwą. Nie,

czoraj w niedzielę mieliśmy przez pały azieó I traktatu rzeczywistego, zawartego, niemasz. Jest 
)Z rzęsisty. ripHowArm nip flip ndflA no I ioJn.l.  • j  i  • j  — • • i * i i •

mer pociąg zabawowy z Londynu z 259 cieką-1 ku parlamentarskim, wnetby się znalazł wyraz tra- 
wych. Muzyka miejscowa zagrała im „God save I fnie oznaczający naturę stosunków. Mo/eby jeszcze 
the yueen _ i „Partant pour la byrie* ą oni wy- nie śmiano zastósować słynnego tytułu: Entente 
krzyknęh mech żyje Cesarz! Icordiale, aleby zawsze zdaje mi się przy zmianie

Dzisiejszy Monitor wykazuje, że do kasy dla I przymiotnika, rzeczownik pozostał. Co bądź, zsto- 
str.rców należy jUż we Francyi 66,000 osób. Ka- da i życzliwość panuje.
sa ta jest prawdziwie dobroczynną, bo chroni lu - | Donoszą, że na Wschodzie tyle głośna i zada- 
dzi od niedostatku starośoi i niewielkim kosztem, wmona kwestya grobu Chrystusa Pana załatwio- 
Ujciec np. asekurujący dziecko 3-letnie, płaci 114Iną została z zadowolnieniem katolików i schizma- 

• - 8Umę’ <J*iecko kiedy przychodzi do 5 0  tyków. Rząd francuski łącznie z rosyjskim, a nie 
roku życia pobiera 100 fr. stałój pensyj. Kasa dla I turecki, j afe było dawniój postanowione, poniesie 
starców, urządzona dla ludności biedniejszćj niejkeszta na restaurację słynnój kopuły w kościele 
pozwala asekurować się na pensyą wyższą od 600 j przy grobie Zbawioiela. Ma być ta świątynia zu- 
r. Ujciec zatem chcący asekurować swe dziecko J pełnie odnowioną. Godziny, w których na prze- 

na ostatnią sumę składa 688 fr. Zarządem ka- mian Łacinnicy z Grekami odprawiać mnją ob- 
sy starości trudm się kasa depozytowa, znana ze I rządki religijne, oznaczone zostaną po wspólnój 
swej regularności, pod dozorem szczególnój ko-1 naradzie przez delegatów dwóch rządów ad hoc 
misyi ustanowionój ze strony rządu. I WVznaczonych. Łacinnikom przyznane zostały nie-

Pan Audiganne znany z badań nad klasą robo-1 które przywileje, o które się oddawna usilnie sta­
cję we Francyi, ogłosił książęczkę pod tytułem:Irali- 
»Les ouvriers en familie.* Jest to matervalna i |  Prawie

na Audiganne obejmuje piękne myśli, podnoszącelAchard 1 t. d. wyrzekli się zaw odu ,’ zbyt wiele
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trudów, pracy, niewygód, a nawet niebezpieczeństw 
wymagającego. Żaden korespondent nie był upo­
ważniony do przebywania w  głównój kwaterze. 
Żaden nie miał nigdzie stanowiska upoważnione­
go. Czepiali się jak m ogli dowódzców korpusów 
lub oddziałów. Zdążali jak mogli za armią za po­
mocą środków, które im znajomi lub uprzejmi do­
starczał-. Słowem, byli to błędni rycerze pióra, któ­
rzy czytelnikom już telegrafem zawiadomionych, 
b jeczno nieraz objaśnienia ogółowych wieści prze­
sył-li. Rola więc korespondentów ustała.

W  Fontainebleau dokonano restauracyę pokoi, 
któro Pius V II zajmował. Twierdzą, że jakiemuś 
monarsze obcemu Cesarz Francuzów ofiarował 
w tym przybytku gościnność.—Listy odebrane z Ia- 
dyj, nie przedstawiają bynajmniój kraju tego jako 
zupełnie uspokojonego. Dwadzieścia trzy pułki 
miały wrócić do Anglii, gdy raptem nadszedł roz­
kaz wstrzymujący ruch połowy tój siły zbrojnój. 
Mniejsza połowa która opuszcza Indye z powro­
tem do Europy, zostawi jeszcze trzy pułki w Mal­
cie, a jeden na wyspach Jońskich.

Jednym z pierwszych rozporządzeń nowego mi- 
nisteryum angielskiego ma być podobno poży­
czka obrócona na powiększenie uzbrojeń. Tak o- 
piewają listy odebrane z Londynu. Że jednak wieść 
ta należy pozorem przynajmniój do kategoryj gieł­
dowych środeczków któremi niestety nigdy więcój 
nie posługują się jak wtenczas, kiedy grzmią 
działa i krew się ludzka rozlewa, przeto nie dajemy 
zupełnój wiary tój nieurzędowój pogłosce. I  R o­
sy a, mówią, że przy pomocy moralnój Francyi 
zawarła korzystną umowę finansową. Jaką i z 
kim? Jeszcze niewiadomo.

Jeden z korespondentów P ays  opisując bitwę 
pod Melegnano wspomniał pochlebnie o waleczno­
ści pułków saksońskich którzy w tój potyczce u- 
dział brały. Dziennik musiał dziś umieścić obja­
śnienie bo wiele osób brało tę wieść dosłownie, 
przypuszczając na polu bitwy obecność armii sa- 
skiój. W  armii austryackiój pułkami saksońskiemi 
nazywają zwykle te oddziały, które są sformowa­
ne z ludności niemieckiój osiadłój w części w W ę­
grzech i Transylwanii. Lepiój zapewne odemnie 
wiecie jak dalece ugruntowane jest to objaśnienie.

Jeńcy z wojska austryackiego pomieszczeni są 
w prowincyach południowych Francyi i wolno im 
zajmować się pracą za poręczeniem fabrykantów 
lub rolników którzy ich użyją. Oficerom wolnym 
na słow o, dano do wybrania 46 miast. Wybrali 
Tours. Dowodzi to dobrego gustu, bo okolice i 
miasto Tours jest prawdziwym ogrodem Francyi.

W iadomo że pp. BerTyer i Dufaure odmówili 
wynagrodzenia za obrony w sprawie niegdyś gło- 
śnój hr. Montalemberta. Zobowiązany oskarżony 
wywdzięczając się dawnym kolegom za bezinte­
resowne ich obejście kazał wykonać dwa odle­
wy srebrne dwóch posągów Demostenesa i Ari- 
Btidesa zachowanych w Watykanie i gsleryi bur- 
bońskiój w Neapolu. Każden z obrońców dostał 
jeden z tych pomniejszych arcydzieł, wraz z pod­
pisem łacińskim odpowiednim przeznaczeniu. Na 
posągu ofiarowanym p. Berryer układał napis p. 
Villemain w tych słowach: „Hanc antiqui Demo- 
sthenis effigiem Demostheni nostro, Petro Antonio 
Berryer, quern Datronum et ultorem habuit. D ie  
X X I decea.bris M D C CCLVIII Carolus Comes 
Montalembert, quid si ipsum tonantem audivisses.

A  na posągu Aristidesa ofiarowanym p. D u ­
faure następujący także p. Villemain napis u ło­
żył : Hanc prisci Aristidis effigiem Aristidi nostro 
Julio Dufaure, virtute et eloquenti* praecelenti, 
gratus obtulit ac dicavit Carolus comes Monta­
lembert accusatione majestatis exsolutus ac vin- 
dioatus D ie X X I  deoembris M DCCCLVIH.

Dzienniki odpowiednio do barwy politycznój 
którą przedstawiają zwykły nieznacznie robić zbli­
żania które filozofom więcój niż politykom służyć 
mogą za podstawę do rozmyślań. I  tak:

Gazette de France ogłasza podług opowiadania 
jednego z podróżujących kupców, podróż księcia 
Bordeaux po Holandyi. Kupiec wspomniony spo­
tkał księcia w maleńkiem miasteczku i zyskał u 
niego zaszczyt posłuchania. Książę miał ciągle 
rozmawiać 0 rzeczach bieżących to jest o wojnie 
tocząećj się i zrobił uw agę, że właśnie miasteczko 
w którym 8ję znajdowali, było szturmem wzięte 
przez przodka jego Ludwika XTV.

Dzienniki Pays, Patrie i Constitutionnel z zado- 
wolnieniem donoszą o posłuchaniu Garibaldego 
ozdobionego *łotym medalem sardyń»kim u Ce­
sarze F ran cu zów . ,j8je Wyjątek z dzieła księ­
cia D ino o kampanii 1848. Ustęp przedrukowany 
opisujs obronę i aP'tulacyę Medyolanu dnia 5 
sierpnia
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L o n d y n  18 czerwca.
SS. Ciąg dalszy urzędow y^ kcmunikacrj, ty­

czący się włoakiój sprawy, o ''głoszeniu których 
poprzednio doniosłem , wydany wczoraj.
W  tój drugiój części z n a j -lujomy że flaga
prowizorycznego rządu w Liwornm nj0 ga_
lutowaną przez okręt królewski „Gonque^,,. w8 .̂u. 
tek nadeslanój przez lorda M alm esb u ry  mgtrukcyi 
i świadczającój, że rząd ten jest mu ®leińanym. 
Ważny także znajduje się tam list lorda Cowley 
donosząoy o rozmowie swój z Cesarzem Napo\e0_ 
nem prz^d wyjazdem tegoż dla objęcia dowództw* 
nad armią włoską. Cesarz wyraźnie oświadczył 
ambasadorowi angielskiemu, iż m y lą jego jest o- 
gruniczyć wojnę ile możności na W łochy, to jest  
na zdobyciu jedynie Lombardyi i W enecyi. To  
się działo 12go m ja. Lord Cowley odpowiedział 
Cesarzowi, iż zdaniem jego ten plan ograniczenia 
nie jeBt do wykonania. Rozmowa następnie się

zwróciła na ruchy rewolucyjne w posiadłośoiach 
tureckich i Cesarz zapewnił, iż jest wolą jego, aby 
■pokój był nienaruszony w Turcyi. Lord Cowley 
zdaje się otrzymał był polecenie domagania się, 
aby żadne rewolucyjne ruchy nie były wywołane 
na W schodzie. L ist lorda Malmesbury, świeżój 
daty, bo z 20go m aja, mówi o położeniu Anglii 
w obec rozjątrzenia pojawiającego się w Niem­
czech. B yły  minister spraw zagranicznych powia­
da , że uważa za właściwe niewmięszanie się w po­
stanowienia, które Związek niemiecki może dla 
swego bezpieczeństwa uznać za potrzebne, ale za­
chować się ściśle w tó j polityce neutralności, za 
którą naród angielski przy świeżo odbytych wy­
borach tak silnie się oświadczył.

Może b yć, że z zmianą rządu i polityka się 
zmieni. Jeżeli jest w myśli obecnego rządu wziąść 
czynniej szy udział w zawikłaniach na kontynencie, 
może nawet aby tóm przyspieszyć powrót pokoju, 
nie zdaje s ię , aby na wielki opór w kraju napo­
tkał. Dziwnie wielka zmiana nastąpiła od miesiąca 
w opinii publicznój. Wypadki we W łoszech obu­
dziły największe zsjęcie i chociaż przedłużenie woj­
ny przeraża kupiecką i zamożną część ludności, 
publiczności już tak strasznym się niewydaje. W iele 
do tego się przyczynia z jednój strony mniemanie, 
że stosunek przyjazny między Francyą i Anglią, 
pod rządem obecnym się nie zmieni, a po dru­
gie, że znikła obawa drożyzny z powodu tój wojny. 
W pierwszych chwilach po wypowiedzeniu wojny, 
wszystkie produkti podskoczyły w cenie, i to po­
drożenie było tak znaczne i raptowne, że się zda­
wało zmierzać do wysokich cen podczas wyprawy 
w Krymie. Teraz jest bardzo mała różnica od cen 
przeszłorccznj ch , ale to ani drożyzną nazwać mo­
żna ani obawy na przyszłość nie wzbudza. W iel­
kie kupiectwo zapewne traci na przeszkodach, 
których handel w południowój i wschodniój części 
Europy doznaje, ale jak dotąd północ Europy i 
Ameryka dostarczają to co Anglii potrzeba, a wy­
wóz nie tylko mało ucierpiał ale nawet małe drogi 
zyskał. Z Anglików nsjwięcój z powodu tój wojay 
pożałowania godni są turyści, którym przeszkadza 
ona wałęsać się po W łoszech, ale za to kraj zy­
skuje, bo krajowe kąpiele przepełnione są już 
teraz, kiedy pora ledwo się zaczyna.

Posiedzenia parlamentu odroczone zostały do 
wtorku. Dziś wychodzący ministrowie wręczyli 
królowój pieczęcie swoje, a lordowie: Palmerston, 
R ussell, książę Newcastle, p. Gladstone, przystą­
pili do ucałowania r§Vi królowój (Kissed hands) 
przy objęciu władzy.

Nowe wybory w  miejscu mianowanych mini­
strów, rozpisane będą w przyszłym tygodniu, i 
zapewne w szyscy napowrót obrani b ęd ą , z  wy­
jątkiem może jednak lorda Johna R ussell, które­
mu konserwatyści postanowili stawić współzawo­
dnika w osobie p. Stuart W ortley.

Zajmujący wybór gotuje się o okręgu londyń­
skim M arylebone, w miejscu sir Beniamina Hall, 
mianowanego parem. Zdaje się z łatwością zwy­
cięży kandydat liberalistów p. Bernal Osborne, 
którego przeszły gabinet, powszechnie ganionemi 
sposobami z reprezentacyi w Dover wysadził. Tego  
tóm więcój spodziewać się trzeba, że konserwaty­
ści przedstawiają sir R. W . Cardec, który jako 
lord Major w przeszłym roku, wyrokami swemi 
jako sędzia policyjny City, tak moono stał się nie­
popularnym.

Pułkownik W ood, kandydat konserwatystów do 
reprezentacyi w Cork w Irlandyi usunął się dając 
za powód ustąpienie gabinetu Derby.

List z Stambułu donosi, że W . książę Konstan­
ty tam przybył 7go b. m. i że Sułtan nadzwy­
czajne rozkazał porobić przygotowania na jego  
przyj p le . Milion piastrów przeznaczonych jest na 
ozdobę oręża, który ma być darem sułtańskim. 
Nigdy Sułtan nie okazał takiój skwapliwości w u- 
goszczeniu obcego księcia. I  to wszystko w oztery 
lata po świetnój wyprawie w Krymie.

Z Bukaresztu donoszą, że książę Couza unie­
ważnił dekretem międzynarodowy telegrafowy trak­
tat Turcyi z A ustryą, o ile się tyczy Zjednoczo­
nych księstw. Krokiem tym przybiera prawo za­
wierania traktatów niezawiśle od państwa zwierzch- 
niczego. ___________

K r a k ó w  21 czerwca. Dalsze datki na fundusz 
oddziału zachodnio-galicyjskiego: c, k. szambelan i 
rotmistrz hr. Antoni Schafgotsche jako właściciel 
Chmielowa 200 zł.; zarządz. Nawojowy zł. 119.23; 
Franciszek Otto z N. Sącza zł. 50; wsie w  pow. N. 
Sądeckim zł. 172; Strasser przełożony w N. Sączu 
obi. na złr. 20; inni urzędnicy tamże 24 zł.; żydzi 
tameczni obi. na 50 złr.; rabin Halberstamm 20 zł.; 
Eisig Biedermann obi. na złr. 200; z Nowotarskie­
go powiatu zł. 15. 25; Potuczek w Tarnowie zł. 30; 
adjunkt jego Karasiński zł. 20; Jakób Krieger w O- 
święcimie obi. na złr. 20; gminy Lipnik w  pow. 
Bielskim zł. 150.25; Janowice i Bierna tudzież X. 
Kubata w  Bestwinie zł. 18. 27: Adam Gorczyński 
wł. Brzeźnicy zł. 100; bar. Józef Baum w Kopytów- 
ce obi. na złr. 50; urzędnicy w  Kalwaryi zł. 60. 85, 
i obi. na złr. 20; Bogdanowicz z Siarczanój Góry 
zł. 20; z pow. Skawińskiego zł. 75. 15; mieszczanie 
w Kętach zł. 69. 1; urzędnicy tamże miesięcznie 
zł. 3. 50; urzędnicy w Makowie zł. 36. 25 i l  talar; 
urzędnicy celni w Babicach zł. 31. 25; X. Manie­
rki w  Jajuszowicach miesięcznie zł. 2; księża de- 
k'uatu Skawińskiego zł. 42; wsie Harniowce i Ja- 
juszowice, tudzież dzierżawca Sabella zł. 29; inży­
nier Stockert zł. 20; urzędnicy kolei półn. w  Kra­
kowie 2l 3 J. j j ajer Fróhiieh w  Głogowie zł. 30; 
Mendel Alt mann tamże obi. na złr. 20; żydzi tam­
że zł» 1 0 2 .20; wsie i niektóre osoby prywatne

w  pow. Głogowskim, tudzież właściciel Weryni 
zł. 113. 46.

— C. k. Minister skarbu zamianował Ignacego 
Jeschke, tymczasowego komisarza górniczego w Tie- 
plicach, starostą górniczym w Krakowie.

W i e d e ń  23 czerwca. Dzienniki tutejsze po­
wtarzają za innemi dziennikami pogłoski o nowych 
usiłowaniach pośredniczących tak pruskiego jak 
angielskiego rządu; wszelako nie przykładają do 
nich wielkiój wagi. Spodziewają się one wszelako, 
że rząd pruski jeżeli nie weźmie czynnego udziału 
w wojnie przeciw Francyi, to przynajmniój demon- 
stracyą zbrojną przymusi Cesarza Napoleona do 
układów na podstawie nietykalności Austryi we 
Włoszech. Mówią także, że zamknięcie się armii 
ces. austryackiój w stanowiskach obronnych do­
zwoli działać dyplomacyi z większym naciskiem i 
pośpiechem, niż gdyby zachodziła możność codzien­
nego spotykania się wojsk, i rozstrzygania na polu 
walki tego, co sobie sama dyplomacya zastrzega. 
Wszystkie jednak bez wyjątku rozumowania tutej­
szych dzienników o znaczeniu i charakterze tak 
mobilizacyi pruskiój jak układów, zdaniem ich roz­
poczętych, polegają na domysłach i przypuszczeniach. 
Nie przytaczają one ani jednego faktu, mogącego 
służyć za podstawę, sądzić przeto należy, że nie 
wiedzą więcój jak gdzieindziój.

— N. Pan nadał fmp. i dowódzcy armii Ando- 
rowi Melczer de Kellemes, tudzież szefom sekcyi 
w  ministeryum handlu Karolowi Esch i bar. Ka­
rolowi Czórnig de Czernhausen godność tajnych 
radzców z uwolnieniem od taksy.

— N. Pan uwolnił hr. Franciszka Zichy de Va- 
sonykeó na własną jego prośbę z posady ochmi­
strza przy JGW. Arcyksięcin Ferdynandzie Maksy­
milianie, objawiwszy mu najwyższe zadowolenie 
swoje z usług na tój posadzie oddanych.

—  Dzienniki paryskie: La Patrie , Le P ays, Le 
Messa ger de Paris, Le Courrier de Paris, Le Con­
stitutionnel i Galignanis Messenger (angielski), tudzież 
dziennik hamburski Der Freischiitz, pozbawione zo­
stały debitu pocztowego w  całej monarchii austry­
ackiój. Skutkiem tego pomienione dzienniki niemo- 
gą być prenumerowane w Austryi, ani przesyłane 
pocztą austryacką, choćby nawet transito.

— Komenda twierdzy i miasta Wenecyi ogłasza, 
iż wielu znanych wichrzycieli zostało wydalonych. 
Obcym dozwolony będzie przyjazd do miasta je­
dynie za otrzymaniem poprzedniego zezwolenia.

—  Z przeznaczonych na mieszkańców prowincyj 
Iombardzko-weneckich 75 milionów złr. w srebrze 
tytułem pożyczki przymusowój po 70 za 100, przy­
pada na m iasto W en ecję  2.280,641 złr. Ponieważ 
subskrypcja na tę sumę nie przyszła do skutku, 
przeto  zostanie ona rozpisaną na mieszkańców w sto­
sunku do podatków stałych przez każdego z nich 
opłacanych.

— N. Pan wydał następujący rozkaz dzienny: 
Na przedłożone Mi późniój wnioski tyczące się u- 
tarczki pod Montebello, tudzież za okazaną pod 
Palestro waleczność, udzielam: krzyż kawalerski 
Mojego orderu Leopolda: jen.-maj. i brygadyerowi 
Leopoldowi WeigI; order Mój korony żelaznej 3ój 
klasy: ppulk. Edwardowi Bartels de Bartberg zjl- 
nego sztabu kwat.; kapitanom: Piotrowi Csikos 
z 53go p. piech. Arcyks. Leopolda i bar. Sztanko- 
wiczowi z 59go p. piech. Arcyks. Rajnera, tym o- 
statnim za odznaczenie się pod Pancarana, wszyst­
kim z uwolnieniem od taksy; krzyż zasługi wojsko- 
wój: pułk. i dowódzcy pułku Ignacemu Grobois de 
Bruckenau, ppułk. Janowi Longard, majorom A- 
leks. Strasser i Janowi Karoiloviczowi de Brondo- 
lo, porucznikom: Wacł. Bielohlawkowi, Adolfowi 
Kirsch, Franc. Piłat, wszystkim z 40go p. piech. 
bar. Rossbacha; pułk. Karolowi Streel, dowódzcy 
21 go batal. strzelców; pułk. Emerykowi Fleischha- 
cker, dowódzcy 53go p. piech. Arcyks. Leopolda; 
major. Karol. Degoricia de Freyenwald z 2go Otto- 
kariskiego p. piech. gran.; rotm. Augustowi Parassy 
z 12go p. huzarów hr. Hallera, i por. Pawłowi 
Finkenzeller z 59go o. piech. Arcyks. Rajnera. Po­
chwała ma być wyrażona: jen.-maj. i brygadyero­
wi bar. Maurycemu Sebottendorf van der Rose, tu­
dzież kapitanom Henrykowi Kirsch i Adolfowi Ki- 
ralyi z 40 p. piech. bar. Rossbacha. Dan w głó- 
wnój kwaterze w Weronie d. 15 czerwca 1859 r.

F r a n c isz e k  J ó z e f  w. r,
Nadto Gazeta Wiedetlska zawiera wykaz żołnie­

rzy i podoficerów obdarowanych medalami aż do 
31go maja, jako to: pod Montebello 20 i 28 maja 
pod Candia 23 i 25go, pod Mantu nad Sesią 31, 
pod Borgo Vercelli 22go, i pod Orfengo 23go. 
Złoty medal otrzymało 5ciu , srebrny Wielki 43, 
srebrny mały 110 ludzi, a 39 ludzi otrzymało po­
chwałę. Wykaz ten datowany jest w  głównój kwa­
terze w Codogno 8go czerwca i podpisany: Baron 
Sztankovics fmp. pierwszy jenerał-adjutant.

—  Nadzwyczajny poseł austryacki do Londynu 
książę Paweł Esterhazy przybył do tego miasta. 
Cel jego misyi nie jest dokładnie wiadomy, lubo 
niewątpliwie odnosi się do ważnych obecnych oko­
liczności, Indep. belge mniema jednak, że książę 
zabawi dość długo w  Anglii.

—  Szczegóły o wypadkach w Wenecyi 14go, ma­
ło nowego dodają do wiadomych już opisów. W ię­
ksza część korespondentów do dzienników wiedeń­
skich przypisywała te wypadki rozejściu się myl­
nych wieści o kapitulacyi miasta, co zresztą zda­
wało się na tem większą zasługiwać wiarę, iż przez 
dwa dni nie miano w  mieście dzienników, a do­
wiedziano się o cofaniu całój armii austryackiój 
z Lombardyi. Oesl. Ztg  pisze jednak, że cała ta 
sprawa wenecka była ukartowaną przez partyę re­

wolucyjną, lecz nie przytacza jaki był cel zamie­
szek w  mieście liczącem znaczne [siły wojskowe. 
Na dowód tego twierdzenia przytacza, że u kilku 
aresztowanych ludzi niższego stanu znaleziono wię­
cój pieniędzy niżby przypuszczać należało, że je po­
siadać zwykli, tudzież, iż na kilka godzin przed po 
wstaniem zamieszek wszystkie winiarnie na placu 
św. Marka i w  pobliżu były pełne ludu, który się 
tam zagrzewał do walki ulicznój. Początkiem tych za­
mieszek miało być znieważanie niemców, tudzież 
wojskowych, następnie jakiś chłopak rzucił kamie­
niem na patrol, a kroaci ścigali go aż do bram 
kościoła który był wówczas napełniony ludem, co 
wielki sprawiło popłoch w kościele. Na Merceria 
rzucono kamień z okna na przechodzący patrol; 
skutkiem tego wojsko dało kilkakrotnie ognia do 
okien i tam też padły pierwsze strzały. Przed od- 
wachem zamkowym jakiś chłopak rzucił kamieniem 
na żołnierza, za co na miejscu zabity został. W y­
padek ten sprawił postrach w  mieście i naraz ca­
ły plac św. Marka wypróżnił się, a kawiarnie po­
zamykano. Z raportów służbowych okazuje s ię , że 
dwoje ludzi zginęło na miejscu, a czworo zanie­
siono do szpitali. Dwóch z nich umarło tój jeszcze 
nocy, trzeciemu odjęto nogę. O drobnych poranie- 
niach niewiadomo, gdyż tych tylko ranionych zna­
leziono po wypróżnieniu placu, którzy na miejscu 
zostali. Aresztowano zaraz kilkunastu z niższój kla­
sy mieszkańców, lecz 17go w nocy miano także 
uwięzić pięciu ze szlachty (signori), których poczy­
tywano za sprawców głównych zaburzenia. Dzien­
niki wiedeńskie mówią, że jeden z ranionych który 
zaraz potem umarł, poczynił zeznania, na mocy któ­
rych aresztowano owych pięciu panów.

3 f i  e  m  c  y .
Urzędowa Preussische Ztg  znowu zamieściła raz 

po raz dwa artykuły o mobilizacyi. W  pierwszym,
0 którym już nadmieniliśmy pokrótce w  ostatnim 
przeglądzie pisma naszego, przytacza słowa króla 
Fryderyka Wilhelma III. z d. 3 września 1814, 
któremi zaprowadza organizacyę wojskową Prus. 
Z tego wychodząc punktu, Preuss. Ztg  zbija twier­
dzenia, jakoby wojsko obrony krajowój czyli land- 
wery miało tylko przeznaczenie odpierać nieprzy­
jaciela. Przytoczeniami z różnych ustaw tego przed­
miotu dotyczących dowodzi pomieniony dziennik, 
iż landwera a armia czynna różnią się od siebie 
nie pod względem przeznaczenia swego, lecz tylko 
pod względem chwilowości; armia stała jest szkołą 
w wojennym organizmie kraju, opartym na syste- 
macie landwery. Landwera rozpuszczaną bywa tyl­
ko do domu, ale nie przestaje być częścią armii. 
Artykuł pomieniony niema politycznego znaczenia, 
chyba przez to , że przypominając tradycye wojen 
ostatnich, wskazywać się zdaje cel obecnego uzbro­
jenia.

Drugi artykuł tego dziennika przechodzi na pole 
polityczne, nie wyjaśniając wszelako celu bezpośre­
dniego mobilizacyi. Mówi on: „Kiedy rząd doma­
gał się od repreze itacyi krajowój znacznych środ­
ków pieniężnych, (mowy bar. Schleinitza w  N. 100
1 106 Czasu) nie zatajono przed nią politycznych 
celów, do jakich pieniądzo te mają być użyte. Re- 
prezentacya krajowa jednogłośnie cele te pochwa­
liła. Bieg następnie wypadków zbliżył wykonanie 
tych celów. Zadanie nakazane położeniem rzeczy 
musi być wcześnie zrozumianóm, jeżeli idzie o to, 
aby postanowienia rządu były naturalnym jego wy­
pływem, aby działano z naciskiem, i aby państwo 
pruskie utrzymało się na znaczeniu swojóm w  obe- 
cnóm przesileniu europejskióm. Armia francusko- 
sardyńska odbywa ruchy tuż przy granicy Niemiec. 
Rząd pruski oświadczył kilkakrotnie za zgodą re­
prezentacyi kraju, że bezpieczeństwo Niemiec uważa 
za powierzone swojój pieczy. Zajścia we Włoszech 
codziennie bardziój się rozpościerają, i przybierają 
coraz większe rozmiary. Państwa najwięcój od nich 
odległe Anglia i Rosya uzbrajają się ogromnie. 
Któryż Prusak, mający nieco miłości ojczyzny, 
chciałby, aby Prusy w obec tych zajść i tych uzbra- 
jań pozostały bezbronnemi? Rząd przeniewierzylby 
się swoim obowiązkom i myśli narodowój, gdyby 
zaniechał działać w tym duchu, który wielkość 
Prus zgotował. Prusy są wolne od wszelkich zo­
bowiązań; słuchają one tylko tych zobowiązań, ja­
kie wypływają z wewnętrznój natury interesu pań­
stwa. Byłoby to nieznać podstaw siły tego państwa, 
gdyby rząd pruski chciał postępować po za kierun­
kiem narodowym. Interesa Niemiec są interesami 
Prus, i wkrótce pokaże się, czy inieyatywa jaką 
Prusy pochwyciły, znajdzie u niemieckich państw 
i plemion to silne wsparcie, jakiego potrzebuje do 
swego wykonania. Ludy niemieckie przejęte są ży­
czeniem, aby naród tak wielki i tak uposażony miał 
należne sobie w Europie znaczenie. Prusy są goto- 
wemi położyć ciężar Niemiec na szali rozstrzygają- 
cój. Rząd liczy na patryotyzm ludu pruskiego, ludu 
niemieckiego. Polityka jego jest stale wytkniętą. 
Ci, którzyby mu chcieli stawiać przeszkody na dro­
dze, niechaj pomną, że tym sposobem służą wro­
gom ojczyzny."

Wojenny ten artykuł i rozporządzenia militarne 
różnego rodzaju, jakoto nakaz marszu nad Ben, 
układy z rządami zachodnich Niemiec o przewóz 
wojsk pruskich na kolejach żelaznych itp. wskazy­
wać się zdają, jakoby Prusy dyktować chciały już 
warunki pokoju. Obok tego wszystkiego zadziwiać 
musi, że gdy Preuss. Ztg  mówi o uzbrojeniach 
Rosyi, uzbrojenia te nie muszą zapewne wzniecać 
w Berlinie obawy, skoro korpus W . Ks. Poznań­
skiego zostaje zmobilizowany dla tego tylko1, 
aby go poprowadzić na przeciwne granice Niemiec, 
a korpusy szląski i pruski nie są mobilizowane. 
Dzienniki pruskie nie zgadzają się dotąd na to,
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jak dalece Prusy zechcą tćj mobilizacyi użyć, czy 
zagrozić nią Francyi, czy bronie tylko Tyrolu, czy 
wreszcie wypowiedzieć wprost Francyi wojnę. 0< - 
rzucają one wszelako domysły niektórych pism za­
granicznych, które utrzymywały, że Prusy chcą ko­
rzystać ze sposobności i owładnąć Rzeszą nie­
miecką.

W ł o c h y .
Monitor z 19go t. m. ogłosił następujący szcze­

gółowy raport marszałka Baragnay d’Hilliers do Ce­
sarza Napoleona, o potyczce pod Melegnano (Ma- 
rignan) 8go t. m. stoczonćj, o którćj podaliśmy już 
prócz opisów prywatnych, dwa krótkie raporty od 
obu stron.

„Melegnano lOgo czerwca 1859 roku.
.Najjaśniejszy Panie! W. C. Mość dałeś mi wczo­

raj rozkaz posunięcia się z Iszym korpusem drogą 
ku Lodi i wyparcia nieprzyjaciela z San Giuliano 
i Melegnano, uwiadamiając mię zarazem, iż do tego 
działania dodany mi jest ligi korpus zostający pod 
dowództwem marszałka de Mac-Mahon.

„Udałem się natychmiast do San-Donato, aby się 
porozumieć z marszałkiem. Ułożyliśmy, iż on ude­
rzy z lszą swoją dywizyą na San Giuliano a na­
stępnie wyparłszy ztamtąd nieprzyjaciela uda się do 
Carpianello, gdzie przeszedłszy rzekę Lambro bar­
dzo trudną do przeprawy, skieruje się na Mediglia. 
»ga dywizya (i korpusu Mac-Mahona) miała w San 
Martino wejść na drogę prowadzącą przez Trivulso 
i Casanuova do Bettola, kierując się na lewo Me- 
diglii, aby w ten sposób obejść stanowisko pot 
Melegnano. Dalćj ułożonćm było: Iż cały Iszy kor­
pus ruszy wielkim gościńcem do Melegnano posy­
łając na prawo do miejsca oznaczonego na karcie 
„BethoIma“, lszą swą dywizyę, która minąwszy Ci- 
vesią i Viboldono, pójdzie do Mezzano, postawi ba- 
teryę z 12 dział by naprzód bić do Pedriano a na­
stępnie przeciw emętarzowi z Melegnano, na któ­
rym nieprzyjaciel oszańcował się i wzniósł silne 
baterye. Ze 2ga dywizya z Igo korpusu ruszywszy 
z San Giuliano, posunie się do San Brera i tam 
wzniesie również bateryę z 12 dział aby z drugićj 
strony prowadzić ogień przeciw cmentarzowi i bić 
wzdłuż gościńca z Melegnano ka Lodi; nakoniec 
3cia dywizya z Igo korpusu ruszy wprost na Me­
legnano i zdobędzie miasto z pomocą lszćj i 2gićj 
dywizyi, jak tylko ogień ich artyleryi rzuci niepo 
rządek w szeregi nieprzyjaciela.

„Następnie lsza dywizya zostawiając, Melegnano 
na lewrm boku, miała rozkaz udać się na Cerro, 
2ga i 3ia na Sordio gdzie miały wejść w związek 
z II korpusem który kierował się tam także przez 
Dresaco i Casalmajocco.

„Aby te skombinowane ruchy doprowadziły do 
zupełnie pomyślnego rezultatu potrzeba było stó-
’SO W negO  czasu na i c h  r o z w i n i e c i e ;  a  r o c k a K u jq c  m i  
rozpocząć działanie zaraz w dniu mego odjazdu 
z San Pietro 1’Olmo, W. C. Mość uczyniłeś zada­
nie moje trudniejsze, gdyż czoło 3ćj dywizyi I kor­
pusu nie mogło wejść na linię jak dopiero o 3ćj 
godzinie popołudniu, gdyż tak zatkaną była droga 
przez pociągi II i IV korpusu. Mimo tego o godz.
11/ J .  1______________1_______________________ a 11 . a i . l __ il ll 1/, dałem rozkaz marszałkowi de Mac-Mahon iść 
na San Giuliano. Nie zastał on tam nieprzyjaciela, 
przeszedł rzekę Lambro wbród, chociaż na karcie 
naznaczony był most w Carpianello, i szedł daićj 
na Mediglia.

„O 5 7 , godzinie (popołudniu), 3cia dywizya I 
korpusu przybyła o 1200 metrów (3600 stóp) od 
Melegnano zajęte przez nieprzyjaciela, który zbu­
dował barykadę na drodze o 500 metrów przed 
miastem i wzniósł bateryę przy samem wnijściu 
do miasta za przekopem na wysokości pierwszych 
domów. Rozkazałem jenerałowi Basaine sprawić 
swą dywizyę w szyk do ataku: batalion żuawów 
rozwinęty w łańcuch tyralierski, wysunięty był na­
przód i na boki.

„Nieprzyjaciel przyjął nas ogniem działowym, 
który mógł być nam niebezpiecznym, gdyż kule 
szły wzdłuż drogi po którćj mieliśmy się posuwać 
w kolumnach. Artylerya nasza odpowiedziała sku­
tecznie, i jenerał Forgeot z dwoma bateryami oraz 
artylerya lćj dywizyi w Mezzano postawiona, wsparli 
skutecznie z prawego boku atak który mieliśmy 
wykonać. Kazałem 2mu batalionowi żuawów zło­
żyć mantelsaki i uderzyć biegiem na bateryę nie­
przyjacielską, posuwając za tym batalionem całą 
pierwszą brygadę.

„Austryacy osadzili tłumem tyralierów pierwsze 
domy w m ieście, przekop na drodze, oraz cmen- 

. tarz. Mimo tego nie mogli oprzeć się pędowi na­
szego a taku , zaczęli cofać się na prawo i lew o, o- 
pierali się dzielnie w ulicach, w zamku, po za mu- 
rami ogrodów, lecz wreszcie byli zupełnie wypę- 

‘ dzeni z miasta o godz. 9ćj wieczór.
„Druga dywizya przybywszy pod Melegnano sta­

nęła na lewo 3ciej a posuwając się wzdłuż rzeki, 
brała lub zabijała nieprzyjaciół których wyparliśmy 
już z miasta i wyprzedzili. Marszałek de Mac-Ma­
hon zd dał nawet posłać za cofającemi się wojska­
mi austryackiemi kilkadziesiąt kul wzdłuż drogi do 
Lodi: na łoskot naszego ognia karabinowego, po­
sunął się do Cologno.

„Nieprzyjaciel silnie się opierał. Kilkanaście razy 
uderzano na bagnety: w jednym ze zwrotów za­
czepnych wykonanych przez Austryaków, sztandar 
33 pułku był przez chwilę w niebespieczeństwie, 
lecz walecznie obroniony.

„Straty nieprzyjacielskie są znaczne. Ulice i pola 
bliższe miasta były pokryte poległymi nieprzyja­
ciółmi; 1200 ranionych Austryaków przyniesiono 
do naszych szpitali polowych; wzięliśmy 800 do 900 
jeńców i jedno działo. Strata nasza wynosi 943 lu­
dzi poległych i ranionych; lecz podobnie jak i w po-

OfiAg z Soboty 25 Czerwca 1859. a
przednich starciach, strata ta dotknęła oficerów 
w większym stosunku: jenerałowie Basaine i Goset 
otrzymali kontuzye; pułkownik Igo pułku żuawów 
poległ; półkownik i podpułkownik 33go są ranieni; 
W' ogóle 13 oficerów poległo, 56 otrzymało rany.

„Mam zaszczyt przesłać WCMości wraz ze spi­
sem naszych strat, przedstawienia do nagród uczy­
nione przez jenerałów dywizyj i zatwierdzone prze- 
zemnie. Proszę mieć wzgląd na nie i okazać dla 1 
korpusu zwykłą łaskawość. Szczególniej polecić 
mam pułkownika Anselme, naczelnika mego szta­
bu, przedstawionego na jenerała brygady; majora 
Foy przedstawionego na podpułkownika; majora 
Melin przedstawionego na oficera legii honorowój; 
kapitana de Rambaud, którego przedstawiałem jn i 
poprzednio do awansu, i podoficera Franchetti z Igo 
pułku strzelców konnych afrykańskich, mego cho 
rążego, ranionego przy moim boku.

„Zostaję i t. d. Marszałek Baraguay (PHilliers.* 
Równocześnie Monitor podaje szczegółowy spis 

strat poniesionych w bitwie pod Magenta i w po­
tyczce pod Melegnano, % dodaniem uwagi iż straty 
te po ich ścisłem obliczeniu, okazały się mniejsze- 
mi od wprzód ogłoszonych a przybliżenie obracho- 
wanych.

„Spis liczebny oficerów, podoficerów lub żołnie­
rzy poległych, ranionych lub znikłych w bitwie Ago 
czerwca.

G w a r d y a  c e s a r s k a .  Ze sztabu głównego: 
oficer poległy, 3 ranionych. Z Igo grenadyerów: 
oficerów 6 ranionych; żołnierzy 20 poległych, 88 
ranionych, 3 znikłych. Z 2go grenadyerów: ofice­
rów 2 zabitych, 4 ranionych; żołnierzy 26 pole- 
głych, 115 ranionych, 3 znikłych. Z 3go grenadye- 
rów: oficerów 5 poległych, 11 ranionych; żołnierzy 
20 poległych, 235 ranionych, 133 znikłych. Z pułku 
żuawów gwardyi: oficerów 1 poległy, 8 ranionych; 
żołnierzy 51 poległych, 194 ranionych, 8 znikłych. 
Z Igo woltyżerów: żołnierzy 4 poległych, 18 ra­
nionych. Z 3go woltyżerów: oficerów 3 ranionych; 
żołnierzy 4 poległych, 16 ranionych. Z pułku strzel-
00 *7 *®nnych: oficer 1 raniony; żołnierzy 14 ranio-

. ?n>Wych. Z gidów: żołnierz 1 poległ. Z ar 
tyleryi pieszćj: żołnierzy 1 poległy, 4 ranionych, 1 
znikły. Z artyleryi konnćj: żołnierzy 3 poległych,
4 ranionych, 5 znikłych. Ogółem z korpusu gwar-
1 on oficerów 9 poległych, 33 ranionych; żołnierzy 
30 poległych, 688 ranionych, 165 znikłych.

W o j s k a  l i n i o w e .  K o r p u s  ligi. Z l ig o  ba­
talionu strzelców pieszych: oficerów 3 ranionych; 
żołnierzy 12 poległych, 45 ranionych, 10 znikłych. 
L 7Igo pułku liniowego: oficerów 1 poległy, 2 ra­
nionych; żołnierzy 8 poległych, 86 ranionych, 13 
znikłych. Z 72go pułku: żołnierzy 5 ranionych, 
znikłych. Z 2go żuawów; oficerów 2 poległych, 12 
ranionych; żołnierzy 34 poległych. 198 ra n io n y c h , 
32 znikłych, z  2go pułku legii cudzoziemskićj: ofi­
cerów 4 poległych, 7 ranionych; żołnierzy 21 po­
ległych, 74 ranionych, 86 znikłych. Ogółem z ligo 
korpusu: oficerów 7 poległych, 24 ranionych; żoł­
nierzy 75 poległych, 503 ranionych, 149 znikłych.

K o r p u s  III. — Z 23go pułku: oficerów 5 pole­
głych, l i  ranionych; żołnierzy 26 poległych, 196 
ranionych, 65 znikłych. Z 41go pułku: oficer 1 ra­
niony; zoiiiierzy 54 ranionych. Z 43go pułku: ofi­
cerów 7 ranionych; żołnierzy 83 ranionych. Z 44go 
)ułkn: żołnierzy 2 poległych, 30 ranionych, 3 zni- 
ilych. Z 56go pułku: oficerów 3 ranionych; żoł­
nierzy 3 poległych, 44 ranionych, 11 znikłych.
Z 88go pułku: oficer 1 raniony. Z 90go pułku: ofi­
cerów 2 poległych, 18 ranionych; żołnierzy 44 po­
ległych, 272 ranionych, 49 znikłych. Z 8go batalio­
nu strzelców pieszych: oficer 1 poległy, 3 ranio­
nych; żołnierzy 25 poległych, 126 ranionych, 23 
znikłych. Z 19go batalionu strzelców: oficerów 2 
ranionych; żołnierzy 91 poległych, 62 ranionych,
5 znikłych. Z 8go pułku artyleryi; żołnierz 1 po- 
egł. Z 2go pułku inżynieryi: żołnierz 1 poległ. 

Ogółem z III korpusu: oficerów 8 poległych 16 
ranionych; żołnierzy 194 poległych, 871 ranionych, 
156 znikłych. J

Ogólna strata w bitwie pod Magentą: 4957 po­
ległych i ranionych; a mianowicie oficerów 24 po­
ległych, 103 ranionych; żołnierzy 564 DoWlvrh 
3145 ranionych, 735 znikłych. poieglycn,

„Spis strat w potyczce 8 czerwca pod Melegnano 
K o r p u s  I. — Ze sztabu głównego oficerów 2 

ranionych. Z Igo pułku żuawów: oficerów 6 pole­
głych, 26 ranionych; żołnierzy 106 poległych, 426 
ranionych, 48 znikłych. Z 33go pułku: oficerów 5 
poległych, u  ranionych; żołnierzy 8 poległych 
88 ranionych, 2 zaginionych. Z 34go pułku: oficer 
1 poległ; żołnierzy 11 ranionych. Z 37go pułku: 
oficerow 4 rannych: żołnierzy 7 poległych, 31 ra­
nionych. Z 78g0 pułku: żołnierz 1 ranny. Z inży­
nieryi oficer 1 p0jeg}, Z 2ćj dywizyi: oficerów 13 
rannych; żołnierzy 20 poległych, 114 rannych, 14 
zaginionych. Ogółem w potyczce pod Melegnano 
.143 poległych i ranionych, a mianowicie: oficerów 
13 poległych, 56 ranionych; .141 poległych, 669 
ranionych, 64 zaginjonyCh. Liczbę żołnierzy zagi­
nionych trzeba uważać za przybliżenie podana 
gdyż można przypuści, iż wielu poległych i ranio­
nych me zostało jeszcze w chwili podania raportu 
odszukanych." v

—  O potyczce pod Castenedolo na drodze z Bre- 
scii do Monte Chiaro, stoczonćj 15go t. m. między 
korpusem fmpor. Urbana a oddziałami Garibaldego 
posuwającemi się przed armią piemoncko-francuską 
dla rozpoznawania stanowisk wojsk ces. austriac­
kich, podaliśmy dotychczas tylko krótką depeszę te­
legraficzną. Dzisiaj znajdujemy w dziennikach wie- 

( aenskich następujące doniesienie urzędowe z We-

fmpor. Urbana w dniu 15 t. m. w Gastenodolo o 
4 1/ ,  mil włoskich od Brescii na drodze do Monte 
Chiaro. Dywizya miała polecenie wykonać dalszy 
swój odwrot przez rzekę Chiese jeszcze w tym sa­
mym dniu, lecz w żadnym razie nie pwinna była 
przed l i t ą  godziną przedpołudniem opuszczać Ca- 
stenedolo. Fmpor. Urban otrzymał wiadomość, tż 
Garibaldi jeszcze w nocy opuścił Brescią ze swemi 
strzelcami alpejskiemi ciągnąc w góry; ale tym ­
czasem straże i widety korpusu feldmarszałka - po­
rucznika Urbana odkryły około ósmój godziny po- 
jedyńczych nieprzyjaciół w bliskości siebie. Oko­
ło 10y, godziny przed południem, forpoczty fmpor. 
Urbana zostały napadnięte przez przeważne siły 
nieprzyjacielskie, szczególnićj z prawego boku, a 
nawet okrążone. Garibaldi osadził w nocy za po­
mocą sprzyjających mu mieszkańców, wszystkie do­
my i młyny i chciał wojskom odchodzącym z Ca­
stenedolo odciąć drogę. Fmpor. Urban zamiast co­
fać się, rozkazał uderzyć na ochotników Garibal­
dego, zajęte domy wziąsć szturmem i po kilkogo- 
dzinnćj walce pędził nieprzyjaciela pierzchającego 
po za nasypkę kolei żelaznćj ku Brescia.

„Według opowiadania jeńców, Garibaldi miał 
4000 ludzi i 4 działa wojsk swoich a nadto regu­
larnych żołnierzy piemonckich z brygady Vi ghera. 
Z naszćj strony następujące wojska były w boju: 
oddział pułku pieszego Nr. 41 bar. Kellnera; jeden 
batalion pułku Nr. 62 Zobla; trzy bataliony z puł­
ku Arcyksięcia Rainera Nr. 49; 19ty batalion strzel­
ców pieszych; dwie kompanie pułku pogranicznego 
szluińskiego, oddział pułku huzarów Hallera i dwa 
działa. Wojska te miały oddzielne stanowiska, tak 
iż siły nasze w boju nie wynosiły nawet 4000 lu­
dzi. Strata nieprzyjaciela, nawet z zeznań jeńców, 
jest znaczną; w ogóle miał stracić 300 poległych 
i zabitych, szczególnićj we młynie i na nasypce 
kolei żelaznćj leżało wielu poległych. Jeńców li­
czymy ogółem 60. Do tćj liczby należy oddział nie­
przyjaciół, którzy leżąc w rowie udawali zabitych, 
lecz odkryci przez huzarów i do życia przywołani, 
wzięci zostali do niewoli w liczbie 30 ludzi. Z na- 
naszćj strony mamy 3 oficerów a 40 do 50 żoł­
nierzy ranionych, 10 do 15 poległych."

— Univers podaje korespondencyę z Rzymu, we­
dług którćj część deputacyi bolońskiej nieprzyjęta, 
jak donoszono przez króla W iktora-Em anuela, u- 
dała się do Cesarza Napoleona i wyraziła temuż ży­
czenia swe, aby legacye z Piemontem połączyć się 
mogły. Cesarz odpowiedział Bolończykom: „W ra­
cajcie do domów, bądźcie posłuszni waszemu Mo­
narsze i wiedzcie o tem, że nieprzybyłem do Włoch, 
aby władzę jego ograniczać, lecz aby jćj zjednać 
poszanowanie." Sprawozdawca Unwera mówi tak­
że o deputacyi Bolońskiej, która się udała do Pa­
pież* prosząc  go  o p rzebaczen ie  i zapom nienie prze­
szłości i przyrzekając jak najzupełniejsze posłu­
szeństwo.

W j e n e o y a  22 czerwca. Dowódzca twierdzy 
ogłasza, iż wielu znanych burzycieli spokojności 
zostało wypędzonych; obcym wolne jest wnijście 
tylko za szczególnćm zezwoleniem.

T u r y n  21 czerwca. Gaz. Piemontese zawiera 
dekret udzielający amnestyę 18tu więźniom skaza­
nym w genueńskim procesie z r. 1851. Innym de­
kretem przepisy pocztowe i telegrafowe rozcią- 
gmętemi zostały do połączonych prowincyj L ui- 
giana i Gartagnana. W edług doniesień z Rzymu, 
wzburzeme umysłów zwiększa się. Rozeszła się 
wieść o dyausyi ministra kardynała Antonellego i 
jego wyjeździe do Civita - Vecchia; jego miejsce 
zająć ma, jak wieźć krąży, kardynał ś$mati, wice­
prezes kancelaryi apost lskićj.

L o n d y n  22 czerwca. K ról Leopold belgijski 
dziś ma tu przybyć. Times w artykule swoim wstę- 
pnym oświadcza, że podróż króla do Londynu 
ma związek z układami pokojowemi ze strony 
pruskićj. Morning Post twierdzi, że postanowionćm 
zostało nie łączyć Toskany z Piemontem, że do­
piero po zawarciu pokoju będzie mowa o rozgra­
niczeniach we Włoszech. Izba niższa z powodu 
poddania się ministrów powtórnym wyborom na 
członków Izby, odroczyła się do 30go b. m. Lord 
Russell przyjmował wczoraj ciało dyplomatyczne 
jako minister spraw zagraniczny oh.

[rony z 18go t. m.
; „Podczas odwrotu naszćj armii* stała dywizya

Kronika miejscowa i zagraniczna
K rabów  24 Czerwca. Pierwsia wczorajsza procesya zam­

kowa odbyła się w pogodny czas z zwykłą uroczystością i 
urzędową niejako cechą. Od lat parę pierwsza ta procesya nie 
używa już kotłdw kościelnych ktdre jakkolwiek nie są konie­
cznym warunkiem obrzędu, mają jednak za sobą jeden z naj­
ważniejszych przywilejów, przywilćj starodawnego zwyczaju.

— Obrząd starożytny puszczania wianków w wilię S. Jana i 
palenia sobótek, ściągnął wczoraj wieczorem nad W isłę tysiące 
mieszkańców miasta. W ielka na Wiśle woda była zapewne, 
przyczyną, że mniejsza liczba łódek niż w roku zeszłym uwi- 
,a la  się, a inne może powody dałyby się przytoczyć, dla cze­
go nie wiele wianków puszczano. Najpiękniejszy widok spra­
wiały palone na wodzie i brzegach ognie kolorowe, a galar 
płynący z pod Zwierzyńca i płonący fantastycznym ogniem kolo­
rowych pochodni, wspaniały przedstawiał widok. Puszczano 
* niego i ognie sztuczne, a  brzegi Wisły do późnćj nocy były 
tak  ożywione, jak  się w Krakowie nie zdarza, chyba raz wrok 
w wilię 6. Jana.

jląd polityczny.
tołtgraftezm#.,

W i e d e ń  24 czerwca. W edług świeżych depesz 
z teatru wojny, J .  C. Mość przeniósł 23go t. m. 
główną kwaterę z Villafranca do Valeggio (nad 
samem Mincio na lewem brzegu, w połowie dro­
gi między Peschierą a Goito), a 22 t. m. przeglą­
dał korpusy częścią na ich stanowiskach, częścią 
w pochodzie.

P a r y ż  22 czerwca. Monitor donosi, iż Cesarz 
Napoleon wyruszył z Brescia posuwająo się na­
przód.

P a r y ż  22 czerwca. Dzisiejszy Monitor zawiera 
depeszę z Brescia^z 2 0 1. m. wieczór:1 W edług nićj 
Austryecy opuścili silne stanowiska pod Lonato, 
Castiglione i _ Monte-Chiaro, które byli zajęli zna- 
cznemi siłami. W  M onte-Chiaro, które zakrywa 
przeprawę Przez rzekę Chiese, Austryacy oszań- 
cowali się byli,^ w murach porobili strzelnice, u- 
sypali baterye i zerwali mosty. Cesarz Napoleon 
opuścił 20 t. m. Brescią, aby posuwać się dalćj.

T u f / n l Czerwca. Garibaldi posuwając się
n ap rzó d  spotkał pod Desensano znaczne siły nie­
przyjacielskie. (Desensano leży nad samem jezio­
rem Garda na drodze z Lonato do Peschieri).

Bern 22 czerwca. Doniesienie dawniejsze, ii 
Francuzi wkroczyli do Valteliny ma być mylne; 
w Valtelinie znajdują się tylko oddziały ochotni­
ków Garibaldego.

22 czerwca. Utrzymują tu, iż francu- 
ski admirał działający na wodach weneckich, o- 

naganę od swego rządu za zabieranie tra- 
baklów i łodzi rybackioh austryackich, oraz zakaz 
zabierania tychże.

Wiadomości z teatru wojny sięgają do 23go 
t. m. O ile z nich widzimy, nie zaszło do 22go 
t. m. żadne znaczniejsze starcie, lecz stanowiska 
obu armij nieco się zmieniły. W edług depesz przez 
Paryż wyżćj podanych, armia piemoncko -francuska 
skoncentrowana na wysokości Bresoii wzdłuż rzeki 
Chiese, ruszyła 20go t. m. naprzód, a wojską oes. 
austryackie zajmujące wzgórza Monte Chiaro i Ca- 
Stighone — które to wojska, jak  się zdaj», były 
tylko korpusem obserwacyjnym złożonym z 7go 
i 8go korpusów — miały opuścić te stanowiska. 
Główna kwatera Ilć j armii austryackićj, która by­
ła w Volta na prawym brzegu Mincio, przeniosła 
się do Custozza na lewy wewnętrzny brzeg rze­
ki. W  jakim szyku posuwa się naprzód armia 
francuska, i na  ̂który punkt głównie zmierza, 
zupełnie jest niewiadomo. Domyślają się tylko: iż 
lewe skrzydło złożone z korpusów piemonckiego 
i Niela a poprzedzane przez Garibaldego, który 19 
t. m. dotarł do Desensano nad jeziorem G arda 
idzie w kierunku na Peschierę; środek armii two­
rzą korpusy marszałkówi M ac-M ahona i Canro- 
berta oraz korpus gwardyi, lecz niewiadomo w ja- 
kim pośtępuje kierunku; prawe skrzydło stanowi 
korpus Baraguay d’Hillera, który ma następnie 
wejść w związek z korpusem ka. N apoleona, gdy
te”w  1oln«“ lF *dem naprzeciw Mantrn.

W edług doniesień dzienników wiedeńskich i Po- 
wyższćj depeszy z Wiednia z dnia dzisiejszego 
wojska ces. austryaoke miały być d. 22go t m’ 
w następujący sposób rozstawione nad Mincio: 
Armia II , która dotąd odbywała kampanię i wal­
czyła nad Ticmem, a dzisiaj zostaje pod dowódz­
twem jonerała jazdy  hr. Schlika, rozstawiona jest 
między Peschierą a W eroną z główną kwaterą 
w L/ustozza, (Custozza leży na ostatnim cyplu 
wzgórz na drodze z Villafranca do Peschiery) 
część JÓ, wysuniętą jest podobno na prawy brzeg 
Mmcio w okolicę Desensano. Armia lsza £od do­
wództwem fmpor. hr. Wimpffen rozłożona jest nad 
mzszćm Mmoio z główną kwaterą w Mantui. Głó­
wna kwatera J .  C. Mości dowodzącego naczelnie 
‘ obu armiami» była aż do 23go t.m.
w V i f i s W  a od dnia tego jesł w Valeggio bli­
żej Mincio. Fzm. Hess jest naczelnikiem sztaba 
głównego przy boku J .  C. Mośoi.

Takie jest położenie rzeczy na głównój iinii bo­
lo wćj. Co się tyczy skrzydeł, wiemy tylko iż 
Valtelinę oraz doliny Camonica i Trompia zaj­
mują aż do granic Tyrolu ochotnicy Garibaldego 
i powstańcy lombardzoy. Na prawćm zaś skrzydle 
korpus księcia Napoleona przeszedłszy zupełnie 
po za góry pirenejskie, jak to donosi Monitor 
toskański, miał wnijśó do miasta Modeny według 
jednych wiadomości 20go, według drugich 22go 
t. m Główną przeto jego siła zdaje się kierować 
wielkim gościńcem na Mirandolę, któiy przecho-

n  0 ,Pod Ostiglia niżćj Mantui i ujścia Mincio.
, S1,1? ty°zy działania sił morskich francuskich 

w tyle linii bojowćj na Adryatyku, według depe- 
z Paryża z 19go t. m. powtórzonej w dzien­

nikach wiedeńskich, działania te miały eię już roz- 
wcząć na brzegach Dalmacyi. Jednak z Dalma- 
cyi oprócz wiadomośoi o przybyciu okrętów fran­
cuskich do portu tureokiegc Antiyari z bronią dla 
Czarnogórców, niema żadnych innych doniesień. 
W krótce drugi oddział floty oblężniozćj ma po­
dobno w tych dniach odpłynąć z Tulonu, a ró ­
wnocześnie ma także z  G enuj wyruszyć flotylla 
wojenna sardyńska aby wspólnie z francuską dzia- 
ać na Adryatyku. Dzienniki wiedeńskie mniemaia 

iż główne uderzenie gotuje się na Wenecyę. *
Wiadomości z Aten z 14go t. m. przez Mar- 

8yhę nadeszło donoszą, ze w ministeryum gre- 
ckićm zaszła następująca zmiana: jenerał - major 
Mylrns został ministrem wojny; Riga P-Iamides 
ministrem spraw wewnętrznych; Conduriottis spraw 
zagranicznych, Zainis oświecenia i robót publicznych.

Według wiadomości z Egiptu przez Marsylię 
ńadeszłyoh, wice-król egipski wydać miał rozkaz 
zawieszenia robót rozpoczętych w celu przekopa­
nia kanału suezkiego. P . Lesseps ogłosił prote- 
stacyę, w którćj odwołuje się na świeży układ: 
konsul franouski ofiarował pośrednictwo.



CHAS z Soboty 25 Czerw ca I8#9»

kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  Walusie *«t3*ry*ckidj).

K r a b ó w  24  oierwc#
słp .Bdikuoty polski* ** 100 ałr. sow .,

Rabie ohręorkowe *<l0-  ...............................
T«!»'y pruskie »» 1*0 sir, sow.....................
Srebro s ta rć . . * - • ..........................  • ®̂ r<
Pnłirtjperyały ro sy jsk ie ..........................  • „
N apotbosioiy 2 0 - tr ......................................... ......
Ookasy holenderskie wains............................... B

^ anitryłflkfe ^
L isty eastawne galicyjskie s kuponami. . „
Okligacye Indents. * kupon..................................
Poiyotka narodowa s r. 1884..................... ......
L isty  sasławne polskie » kuponami . . . s łp .

W i e d e ń  24 oserwoa. ( te le f ra f .)
iłtif-korg i 00 słreń . . . . * ...........................
Hamburj 1(M) M arków ........................................
Londyn 10 ł . .......................................................
P ary i 100 f r a n k ó w .........................................
Dukat.......................................................................
5%  Metaliki..............................................................
44%  ,  ...........................................................
4 /« .................................................................
3 ' .  .  „ .......................................................
Losy t  r. 1834.  .................. *'

„ *   ...........................
,  * >#*4 . . . . . . .  i. . .  .

Po iyo tka n a ro d o w a .........................................
Oblifaoys indami- galio....................................
i  key o Bankow a..................................................

,  kole! p ó łn o cn e j....................................
,  kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ koirl francusko-suatryaeklśj . . .

L w ó w  20 cierwca.
Dukał holenderski..................................

„ a u s t r y a o k i ................................
Półimperyał rosyjski. . . . . . . .
Babel r o s y j s k i .....................................
Talar p r a s k i ................ ..........................
P ijolosłotów ka p o l s k a .......................
Listy sastawue galie. be* kupon. . 
OMig. iademn bea kupon. .. . . . 
Połyork ' uiarodowa kenon

W a r s s a w u  21 aserwoa.
Półim peryały...................................................... rubli
Obligi sk arbow e............................................. .......

kupon » . ....................................
Ltnw ssastawne HI o k r o p . ......................... rwMi

' u**?s . . . ..................

W r o e f a w  21 oierwoa.
Sankuiity aostryadki# w mon. k onw ..

„  „ w mon. nowdj.
Polski* bilety bankowe . . . . . . .

,  listy sas t awue, . . . . . . .
Posnańskis listy sastawue 4*/,

.  * 91 Oblie. k«M kr*k-̂ «*i»«k.
3iV,

łęćaję płacą
342 330

14 10
70 67

146 140
U  70 11 35
11 65 11 30
6 65 6 35
6 75 6 40

94 — 90 -
65 — 62 -

66 62
98] 97]

u f . c
122 15
109 50
143 —

57 35
6 75

60 80
52 25

—
292 50
102 25
104 75

66 40
61 50

785
1714 —

157 —
230 75

6 80 6 71
6 84 6 75

11 75 11 60
2 31 2 27
2 23 a 19

— —
93 25 92 58
64 50 63 93
67 - 65 50

5 76
88 60 —

_ 90
14 80 — -

■» 39

71
68
8 2 | —
81] —r

96J
— —
— —

tend eine Henge bedeutendor Preiserm assigungen, vorsuglioh | 
aber dae ganze Sortiment der neusten mexikanischen PINUS 
(an 26 spec.) und einen bedeutenden N aehtrag zu den Stan­
dee, dereń beste Versandtzeit der H erbst ist.

Um geneigte Beruoksichtigung biitet
G. G eitn er  in Zwickau.

Dwóch Praktykantów
dobrych rodziców znajdy miejsce w Handlu 
Mawatnym (5 3 8 -2 -3 )

p . N i e d z i e l s k i e g o  W Bochni

m  H A N D L U

J Ó Z E F A .1 A H \A
w h r a h o w ik :,

n a d s z e d ł  w i e l k i  t r a n s p o r t

OBIĆ P010J0VYCH
w najnowszym guścb’,

S t o  r ó w  (i O okien, l f s t e W  
zlocoisfcll do firanek i CC- 

[487] r a t y  na posadzki, o 13) 
po cenach bardzo u m iarkow any els
• ! J)o d  Liczba nowa 175 w Gm. III przy ulicy Wińloój je s t

cale Drugie Piętro
od ów. Jana  do wynajęcia, 
pierwszem piętrze z tyłu. 
sprzedania.

W tutejszym Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przy­
bycia i odejścia pociągów, nabyć można kaźdodzienny Numer

5 E  . %  S i
po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty

I T P O M O C ^ I C H  W Ł O C H A

wystarczy, również i ta Karta po l O  ftiJ% wal. austr«

u

oraz dwa P o k o j e  z Kuchnią na 
— Dom ten jes t z wnluój ręki do 

(5 1 3 -2 -3 )

SKŁAD ŻELAZA
Z H A M E R N I

Uścia R uskiego
znajduje się w Sorajowicach pod Jasłem .— Sprzedaje się po 
fabryoznyoh cenach:

szyniaste . . po 10 złr.
podkowiaste. po 10 złr. 12 kr. irik.

Listowne ebsta'unki możno adresować do A d m i n i s t r a c y  i 
Państwa GORAJOWIC poczta Ja s ło  — g R p P r z y  większych 
obstalonkach dodany będzie stosowny procent. (5 2 5 -2 -3 )

J?t)a6%£> CBOboww na kolajaeh kwIatwyo-W.
OdakoSśę:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W antowy  7 rsmo; 
3. 45 popoład. =  do Ostrawy (przez 
Bogumis (Oderberg) do Prus) 9. 45 fs>- 
no— do Rtessowa 5 .40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 1. 15 rano.

WteOna do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 8. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szozakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Stctakowy 4 rano; 9 rano. 
Szezakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieezór.
t  Rzeszowa do Krakowa 1. 85 w nooy; 10. *20 rano;

3. 10 wie ozór.
frtyekedzę-

do Krakowa z Wiednii 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieozór; =  z Ostrawy (przez 
Bogttmln (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6 .1 5  rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 Wieńsór =? * WirmrM  6. 
45 wieczór.

<1© Rzeszowa % Krakowa t. 90 
3. 10 popofrd.

«ooy, 19.10 -w poi.

f»r*yj*«*li*H ■««» 22 dr 24 c ier w ca
HOTTBL fO LIA U U  Dyonizy Maimski, Hołecki Aleksan­

der księża, Szymkowioz Aniela, Metron* W ilińska, Aniela 
Bertrand obyw. Podola. Schearzm ann Antoui prof, z W rocła­
wia. Forster E rnest Dr z Mogunoyi Dollerat F e rd , Lisko 
wetz Frano. urzędnicy z Rzeszowa. Ileim Maksm. kup., Suh- 
rowski Maurycy urzędnik z W iednia. Smolaka Izabella obyw.
* Bukowiny. Maangya Ewelina żona pułkownika z familią ze 
Lwowa. Sehinder Jonas kup z Zywea. W olski W ładysław  
z Werony

nO T Sl. 8ASJK1 Antoni Rylski w ł. dóbr z Galicyi. Józef 
Dobrzyński „V r, Rzeszowskiego. Dyonizy K ołłąta j w ł. dóbr, 
Roman Losów 0(,. ,, fam. ,  Polski, ksiądz Ignacy Domagal­
ski z Kielo. Zygmant W arylkiewioz student z petersburg- 
skiego uniwersytetu j, Petersburga. Adolf R u łhak  ob. z gu­
berni! M ńshiój.

W y i f b c b ’ Sarłowiczowa ob. do Miechowa. Ks. An
. jcieohiBandurowski adw, 

W alenty Hickiewicz
Gustaw

er. m H H W Isn
o i iu m i ." -  - *

* ^IOTEL POLSKI. K arol i lgna0y Dabkowsoy ob. z Tarno­
wa. A 'am  Silberman, S . Snberma»n kupcy, Ludwik Ilausler 
adm z P ius. Joanna W ycz‘i" fifea' Antonina Klasrn emerytki 
z W arszaw y. P. Hausdorf, Heryfe Hi»u, kupcy z Mysłowic. 
Jan  Łabęcki ob. z Polski. , . .

W yieclm li: Michał h r K rasicki w łas. dóLr do Rzeszowa, 
Hieronim Fetdmanowiki ob. do P ozn an ia . j g  sn b e r-
manowie. Ilenryk Hince, P . H auser kup. o V,ua j an f ja_ 
beoki ob. do Polski.

t  ni N o w o t a r s k i  do -Brefenbergu. W  jcie 
do Tareow a. Ksiądz Ign»0y Domagalski,
GuBtaw Ma8SaCzy o ^  d» 8»e,ftWDioy.

HO TEL i. Krano .B rzozow ski w ł. dóbr, Fran-
oiazek Albinowski ob. z Ga\i,yi Dottenberg Maurycy chemik

l u s e r a O *
Ueber holliinder Blumenzwiebcln

erschcint, da selber stets mit Beifall aufgenommen aoch m 
diesem J ih re ,  ein C a t a l o g ,  damit verbunden ist oin Nach' 
tr»g — zu dem zenst noch gflltigen Hauptmrtalog — enthal

Lpczpnieradvkaiiie
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

p o c j    (1 2 )
Franciszek Ksawery Heller

doktor medycyny i chirurgii, m agister akuszeryi, by ły  
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli­
wie skórnych w szpitalu powszechnym w W iedniu (Allg. 
Krankenhaus), członek Towarzystwa medycznego udziela 
rady  lekarskiej od 12ój do 3dj w W iedniu pod L . 588 
Baueram arkt (im Gundelhof) 2gic schody 3 piętro. Ra­
da lekarska na listy  frankowano w polskim, niemieokim 
lub francuskim języku najspieszniój ndziolan^ bywa.

p r o s z e k

KORMUBURSKI
O DZYVINY

leczący Bydło,
jak niemniej inne l e k a r s tw a  dla Bydła

z Apteki obwodowej wKorneuburgu
sławny i przez wiele uczouyeh Towarzystw 
za najlepszy środek lekarski dla B ,d ła  uzna­
ny, a obecnie i przez wielu Obywateli Kró- 
estwa Polskiego aprobowany.

t|£ijf*Znajduje się w głównym i jedynym 
Składzie na Królestwo Polskie u (437-4-5)

W łm ły s tu w a  B e d n a rs k ie g o
w W a r s z a w i e ,  ulica M i o d o w a  N.  497

pdtr pertoraie de rn ifort -s 
90 CeotimM i 

la boite. >•)

BE
%

k  24 kr.

56 kr.
16 Sgr., 2 Fra.

Loose 
per Pfund

Alleinige Niederlag# ,

bei S ch n itłer  <j* Conip.
[306] in R ze szó w . (4-6)

W  Drukarni „CZASTJ*

OBWIESZCZENIE.
RADA Ź!A W|TaD 0 W C Z A

Ces. król. uPrzyw -
KOLEI ©AŁIO.

KAROLA LUDWIKA
Niniejszem wzywa się uprzejmie PP . Akcyonaryuszów ck. uprzyw. galic. kolei że­

laznej Karola Ludwika, mianowicie tych, którzy jeszcze dotyd żądanej, a w obwieszcze­
niu z dnia Igo  grudnia 1858  wymienionej 20-procentowej wpłaty na podpisane przez 
nich akcye nie uskutecznili j i tym sposobem należnej 30-procentowej wkładki nie uzu­
pełnili; — ażeby w przeciągu sześciu tygodni od dnia niniejszego obwieszczenia, stoso­
wnie do zobowiązania, przepisane wpłaty najdalej do o s t a t n i e g o  l i p c a  1859 roku 
w ck- uprzyw, austryackim Zakładzie kredytowym handlu i przemysłu w Wiedniu zło ­
żyli; w razie bowiem p r z e c i w n y m ,  szkodliwe skutki ztąd wypływające, samiby sobie

w ; 1 , . . . . .  ,awW iedeń dnia 17go czerwca lo o J .
Z Rady Zawiadowczej c. k. uprzywil. kolei gallc. Karola Ludwika.

c- k. w yłącznie uprzy- wilejowana Fabryka

biało emaliowanych w ?  i cyna powleczonych
R IA C Z Y M  K D C H E N H T C ]

z jed ej sztuki blachy bez spojenia wykutych
FRYDERYKA WIESE w Wiedniu,

czlosika Towarzystwa c. k. uprzywibjowai ój fabryki kass ogniotrwałych, pod firmą,:

WERTHEIM & WIESE
ma zaszczyt polecić PrzeSwietnćj Publiczności wyroby swćj fabryki, a mianowicie wszelkich

naczyń kuchennych.
Główną zaletą tychże jest, że s** z jednój sztuki blachy żelaznój, bez wszelkich spojeń jedno­

stajnie za pomocą maszyny wykute i wewnątrz białą emalią trwałą a co większa wolną od przy­
mieszki ołowiu zaopatrzone, drugi zaś rodzaj naczyń kuchennych w ogniu cyną powleczonych za­
leca się przymiotem, że obok ceny dla każdego najprzystępniejszój, jest wolnym od ukwaszania się 
wskutku działania nań kwasów pokarmowych.

Oba rodzaje tak biało emaliowanych jr.ko też cyną powleczonych naczyń, odznaczają się lek­
kością i trwałością, nie ulegają rozbiciu z taką łatwością jak lane żelazne i zużywają daleko mniój 
opału.

W roku 1857 na wystawie powszechnój gospodarczej w Wiedniu wyroby te pozyskały zaszczy­
tną poohwałę i z każdym dniem zyskują na powszeebnótn uznaniu swój wyższości nad inne dotych­
czas uiywane. Wyrabiane zaś są w najrozmaitszym kształcie i różnój wielkości. Skład tychże jako 
to: garnków, patelni, rądli, czerpaków, miednic i innych gospodrrczych przyrządów, znajduje się 
głównie w Galicyi w Krakowie u Tomasza Góreckiego, we Lwowie u K a r o l a  W e r n e r a ,  
J a n a  S c h u h m a n n a  i J u l i u s z a  G a b l e n z .

Wszelkie naczynia z tejże fabryki pochodzące, jeżeliby w ciągu dni ośmiu w gotowaniu, ale 
nie w inny sposób emalia uszkodzoną została, mogą być na nowe zamienione, dłużój używane wy­
mienia się równmż za wynagrodzeniem ceny emaliowania.

(4 1 6 -4 -6 ) F ryderyk  Wiese.
(2 3 2 -3 -6 ) C. k. wyłącz, uprz.

WODA ANSTERYNO WADO DST
1 PASTA do SZYBÓW i II

K Ł  r! £ ?  S
U X *-.3i rn•y* • >. V* 5  .. J §
a. ^  l i-i f I ?3 I_. ■ -JT...  --w WIEDNIU Sladt, Tuchlanben N. 557 . _ _ _ _ _ _

Tę W o d ę  A n n t e r y n o w ą  do U s t  i P a s t ę  do Z ę b ó w  mają do sprzedania:
In H  r a k  a  u Hr. T om as d o r e c k i  und Hr. J o s e f  J a  lut. 

in  L e m b e r g  Hr. C . # \  H ild ę  und der Apotheker Hr. H . Ł an eri.
in Andrychau Hr. H. Unger.
„ Bielitz » C. Schaffran-
„ Bochnia „ Const. Solik.
„ Brody „ Apoth. Deckert.
„ Brzezan „ B. F a s te n h e c h t .
„ Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz.
„ Dem bica „ Apoth. Herzog.
„ Dobromil » A. Krotowski.
„ Jaroslau » Ign. Bajan.
, K ołom ea » T. Zacharyasiewicz.
„ Przem yśl „ Machalski.
„ Przeworsk * Apoth. Janiszewski.

in Rozwadow Hr. 
„ Rzeszów „
„ Sambor „
„ Sanok „
» Stryj
„ Tarnopol „
„ Tarnów *
„ Stanislau *

„ Zaleszczyk „
-  Złoczow -

C. Marecki.
Ig. Scheiter.
Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz. 
J. Jahn.
A. Tom anek et Comp. undjHrn 
Gebr. Czuczawa.
Kodrębski et Comp.
Apoth. Pettesch.
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